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ustro ju  reprezentow anego przez R epublikę W eim arską. Opowiadali się za pokojową 
współpracą w szystkich państw  kapitalistycznych, za aktyw nym  udziałem  Niemiec 
w Lidze Nai-odów. Podkreślali ścisłe podobieństwo parlam entaryzm u w  Niemczech 
i w  Europie zachodniej. W skazywali na historyczną niezbędność dem okracji w  w y
daniu  zachodnioeuropejskim , głosząc przy tym  idee paneuropejskie i pacyfistyczne. 
W skazywali, iż główną słabością II Rzeszy było zaham ow anie rozw oju p arlam en ta
ryzm u i przew aga w  państw ie elem entu junkiersko-pruskiego. Ich zdaniem, R epu
blika W eim arska była kontynuacją i realizacją idei rew olucji 1848/1949 r. Z perspek
tyw y historycznej w idzieli możliwość zjednoczenia Niemiec poprzez urzeczyw istnie
nie burżuazyjnego parlam entaryzm u (pozostali historycy sądzili, że zjednoczenie N ie
miec „krw ią i żelazem ” nie posiadało żadnej możliwej do uzasadnienia a lte rn a ty 
wy).

W pracy Schleiera znajdujem y w nikliw ą analizę historiografii okresu  R epubliki 
W eim arskiej przeprow adzoną przez h isto ryka m arksistow skiego i dobrego znawcę 
przedm iotu. Na w artości pracy odbija się jednakże to, że au to r chciał zbyt wiele 
powiedzieć, w ynikają stąd  pew ne uproszczenia poszczególnych problem ów szcze
gółowych, co — zważywszy w ielką liczbę owych problem ów — nie powinno dziwić. 
Tym niem niej p raca stanow i — naszym  zdaniem  — udaną próbę ujęcia h isto rio
grafii R epubliki W eim arskiej, a przede w szystkim  leW icowo-liberalnego n u rtu  w  tej 
historiografii. Nie jest p racą ła tw ą w  czytaniu, ale na pewno w arta  jest polecenia 
wszystkim, k tórych in teresu je  problem atyka niem iecka.

P roblem atyka wyznaniow a, jeden z istotnych elem entów  polskiej rzeczyw i
stości społeczno-politycznej, ciągle jeszcze pozostaje na m arginesie badań naukow ych. 
S tan  ten  tłum aczyć chyba można w ielostronnością m aterii badanego przedm iotu, w  
odniesieniu do którego n ie trudno  o przerysow ania i subiektyw izm  staw iający pod 
znakiem  zapytania naukow e w alory badań. Dodatkow a trudność, jaka w yłania się 
przed badaczem , to złożony charak te r tej problem atyki im plikujący konieczność 
zastosow ania wielu, często odległych od siebie metod badawczych.

Dotychczasowe prace dotyczące kw estii wyznaniowych, a zwłaszcza pow stałe 
w okresie m iędzyw ojennym  (powojenne wciąż jeszcze należą do rzadkości), pisane 
najczęściej z określonych pozycji, nie grzeszyły zbytnim  obiektywizm em. Na tym  tle 
korzystnie prezen tu je się najnowsza, om aw iana tu  praca B. Reinera. N apisana z 
pozycji m arksistow skich, daleka jest od tendencyjnych, kliszowych ujęć; wyróżnia 
się dystansem  do badanego przedm iotu, rzetelnością i trafnością wniosków.

Zawężenie badanego przedm iotu do byłego w ojew ództw a śląskiego podyktow a
ne było przede w szystkim  odrębnością zagadnień w yznaniow ych w ystępujących na 
tym obszarze, polegającą m. in. na znacznym  stopniu ich internacjonalizacji. Cezurę 
czasową rozważań, zakreśloną ty tu łem  pracy stanow ią dw a doniosłe fak ty ; podział 
Siąska. k tóry  n astąp ił z dniem  w ejścia w  życie konw encji genewskiej (15 czerwca 
1922 r.) oraz w ybuch II w ojny św iatowej. Nie oznacza to jednak, że au to r n iew olni
czo trzym a się tak  przyjętych ram  czasowych. Przeciwnie, z korzyścią dla ciągłości 
i jasności wywodu, czytelnik często konfrontow any jest z h istorią Śląska, k tó ra  n a 
św ietla genezę danego zjawiska.

Całość pracy składa się z pięciu rozdziałów. Dwa pierwsze — I. R ys h istorycz
ny polityczno-adm inistracyjnego i kościelnego podziału Górnego Śląska przed u tw o-
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rżeniem  w ojew ództw a śląskiego, II. W ojew ództw o śląskie  — zasady autonom ii, s tru k
tura narodowościowa i w yznaniow a ludności — m ają charak ter w ybitn ie w prow a
dzający. Na pierwszy rzu t oka zdają się one zbyt obszerne (s. 90) w  stosunku do 
objętości pracy, ale dla czytelnika m niej obeznanego z prob lem atyką Ś ląska są 
niezbędnym  kom pendium  wiedzy w arunkującym  wręcz zrozum ienie istoty zagad
nienia, k tó ra  wyłożona została w  dwóch następnych rozdziałach.

Rozdział I II  zaw iera gruntow ną analizę przepisów  w yznaniow ych obow iązują
cych na badanym  obszarze. Od tej strony sy tuacja w  w ojew ództw ie śląskim  była 
bardzo skom plikow ana. W ystarczy powiedzieć, że spraw y w yznaniow e były tam  
regulow ane na mocy aktów  m iędzynarodowych, ogólnopolskich, lokalnych, a n ie 
rzadko jeszcze na podstaw ie przepisów  odziedziczonych po byłych państw ach roz
biorowych, k tórych te ry to ria lny  zakres obow iązyw ania nie zawsze się pokrywał. 
K ieru jąc się zapewne rangą ak tu  praw nego, B. R einer rozpoczyna sw oją analizę od 
wyznaniowych przepisów  konstytucji m arcow ej z 1921 r. w skazując na ich stosun
kowo liberalny charak ter, k tó ry  kontrastow ał z u ltrakato lick im  nastaw ieniem  w ię
kszości sejmowej. Zw raca uwagę trafność pow iązania tego, na pozór niezrozum ia
łego, zjaw iska z narzuconym i Polsce przepisam i tra k ta tu  mniejszościowego, k tó re  
w te j m ierze zaw ierały określone dyrektyw y nakazujące liberalizację życia re lig ij
nego. W dalszej kolejności przedm iotem  uw agi je s t ustaw a konsty tucy jna Sejm u 
RP z 15 lipca 1920 r., zaw ierająca s ta tu t organiczny województwa, a w łaściw ie te 
jej norm y, k tó re  regulow ały stosunki wyznaniowe. Również i one odznaczały się 
znacznym liberalizm em  obliczonym n a  pozyskanie chw iejnej bądź indyferen tnej n a 
rodowościowo części ludności śląskiej. Rozdział trzeci zam ykają w reszcie rozw ażania 
dotyczące konw encji genewskiej (15 czerwca 1922 r.), k tóra obowiązywała do czer
wca 1937 r. Poniew aż konw encja była doniosłym  elem entem  stosunków  w yznanio
wych na G órnym  Śląsku, au to r słusznie poświęcił jej w iele m iejsca (najistotniejsze 
przepisy konw encji z punk tu  w idzenia pracy zostały zamieszczone w  A neksie I). 
W raca zresztą do niej często przy różnych okazjach, poddając ją  w nikliw ej analizie 
praw niczej i politycznej.

W związku z rozdziałem  trzecim  należałoby jeszcze rozstrzygnąć pew ną n ieod
parcie nasuw ającą się w ątpliw ość n a tu ry  metodologicznej. Dotyczy ona kolejności 
przeprow adzanej analizy aktów  praw nych, między którym i zachodziły przecież 
określone związki i uw arunkow ania w ynikające z wzajem nego stosunku praw a w e
w nętrznego i m iędzynarodowego. Z tego punk tu  w idzenia w ydaje się, że w iele p rze
m aw ia za układem  chronologicznym. Należałoby w ięc zacząć od art. 93 T rak ta tu  
W ersalskiego, w  k tórym  Polska, nie m ając innego w yboru, m usiała w yrazić zgodę 
na zw iązanie się przepisam i tra k ta tu  mniejszościowego. Nie zaw adziłaby także po
głębiona analiza przepisów  w yznaniow ych małego trak ta tu  w oparciu o dostępne 
przecież m ateria ły  konferencyjne. Te trak ta ty  w yw arły  bowiem przem ożny w pływ  
na treść w spom nianych wyżej doniosłych aktów  praw a w ew nętrznego oraz kon
w encji genew skiej, k tóra niem al in extenso  inkorporow ała n iek tóre przepisy tra k 
ta tu  mniejszościowego. W ynikało to zarówno z istoty zasady zgodności system u 
praw nego państw a, jak  również, i k to w ie czy nie bardziej, z n iekorzystnej dla 
Polski sytuacji politycznej pow stałej na sku tek  poparcia okazywanego pokonanym  
Niemcom przez W. B rytanię i częściowo także Włochy. W ydaje się, że dzięki ta 
kiem u układow i rozdziału zyskałby on jeszcze bardziej na jasności i w ew nętrznej 
spójności.

Z konieczności, bardziej skrótow o po trak tu jem y omówienie dwóch ostatnich 
rozdziałów. Rozdział IV poświęcono procesowi legalizacji i działalności kościołów 
i związków wyznaniowych, że szczególnym uw zględnieniem  Kościoła R zym skokato
lickiego oraz Ew angelickiego Kościoła Unijnego i Kościoła Ewangelickiego A ugsbur-
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skiego i Helweckiego W yznania, k tó re  skupiały  najw iększą rzeszę wyznawców. Na 
tym  tle au to r znakom icie zarysował polityczną wagę zagadnień wyznaniowych w 
aspekcie stosunków  polsko-niem ieckich. Z całą ostrością, i nie tylko w  om aw ia
nym  rozdziale, dem askuje on działalność tej części mniejszości niem ieckiej, k tóra 
za paraw anem  życia religijnego, pod duchow ym  przyw ództwem  większości niem iec
kiego kleru, głównie katolickiego, prow adziła politykę antypolską. A kcja ta  szcze
gólnie nasiliła się w  la tach  1933 - 1939, po dojściu H itle ra  do władzy. Tego osta tn ie
go aspektu  może nieco b rak u je  w  pracy, tak  jak  i uw zględnienia działalności n ie
m ieckich katolików  antyfaszystow skich na Śląsku (Deutsche Katholische Volks- 
Tpartei w  1933 r., a  od 1934 r. Deutsche Christliche Partei pod wodzą E. P anta , czyn
na — mimo śm ierci przyw ódcy — do w rześnia 1939 r.), tym  niem niej, słowa uznania 
należą się autorow i pracy, pracy przecież h istoryczno-praw nej, że ani przez m om ent 
nie stracił z pola w idzenia palącej kw estii niem ieckiej.

W ostatn im  wreszcie rozdziale (V) cały system  gw arancji praw nych dotyczących 
w yznań i związków w yznaniowych skonfrontow ano z p rak tyką  życia codziennego, 
k tó ra  nie zawsze w ypadała na korzyść tej ostatniej. A utor fo rm ułu je naw et w nio
sek, że „polityka ówczesnych w ładz adm inistracyjnych daleko odbiegała od postano
w ień stosunkowo liberalnych przepisów  w yznaniow ych [ .. .]” (s. 202). Mimo tego by 
ła ona bliższa liberalnem u duchowi przepisów  praw nych niż to miało miejsce na 
pozostałym obszarze II Rzeczypospolitej, co niew ątpliw ie w iązało się z niebezpie
czeństwem  ingerencji ze strony insty tucji m iędzynarodowych, jak  Ligi Narodów  czy 
Kom isji M ieszanej dla Górnego Śląska, k tó re  pilnie śledziły w ykonyw anie zobowią
zań m iędzynarodowych rów nież i w  spraw ach wyznaniowych. Rozdział V zam ykają 
rozw ażania zatytułow ane: Nauczanie religii a „w yznaniow ość” szkól w  w ojew ódz
tw ie śląskim . A utor w  oparciu o bogaty i rzetelnie przebadany m ateria ł doku
m entalny z odw ołaniem  się do obowiązującego wówczas praw a kanonicznego, roz
praw ia się z błędnym , aczkolwiek szeroko rozpowszechnionym  poglądem, jakoby na 
Górnym  Śląsku istn iały  szkoły wyznaniowe.

Recenzowana praca oparta  została głównie na m ateriałach archiw alnych: A rchi
w um  A kt Nowych w  W arszawie, W ojewódzkiego A rchiw um  Państw ow ego w  K ato
wicach i A rchiw um  A rchidiecezjalnego w  W rocławiu, k tó re  w  sy tuacji istnienia 
fragm entarycznych często kontrow ersyjnych, opracowań w ręcz w aru n k o w ały ' jej 
w iarygodność i naukow ą rzetelność. Na bazie tych m ateriałów  B. R einer poszerzył 
i pogłębił istn iejącą wiedzę z zakresu stosunków  w yznaniowych, częstokroć obalał 
pokutujące jeszcze błędne poglądy, a także — i to jest niezm iernie w ażne — doko
nał w ielu nowych i interesujących usta leń  o charak terze podstaw ow ym  dla tej 
dziedziny nauki. Pod tym  względem, ta  n iew ątpliw ie ciekawa i cenna p raca s ta 
nowić będzie pun k t w yjścia do dalszych badań i opracow ań szczegółowych.

Stanisław  \fa jd a
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A utor, N iemiec urodzony w  Boliwii, zam ieszkały w  Niemczech od 1914 r., b ra ł 
udział w  hiszpańskiej w ojnie domowej, należąc do „legionu Condor”, został n a 
stępnie korespondentem  w ojennym , uczestniczył w  kam paniach: polskiej, fran cu s
kie j i bałkańskiej oraz w  w ypraw ie na Związek Radziecki. U stóp K aukazu zastało 
go odwołanie do B erlina; w dniu 9 czerwca 1943 r. m inister propagandy Geobbels
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